
Dziś, Sgo P ro ta M ę cz en n ik / 
Ju tro , Imienia Marji. ś g o  W ałfi^ana,

30 Sierpnia 
11 WrześniaSobota.

Zapowiedziana uroczystość N a r o d z e n ia  N . MARJI P . 
na d. 8  b. m ., odbyła się w Kościele XX. Trynitarzy na 
Solcu pontifikalnie. Od rana tłum y pobożnych zalegały 
ulicę i sm ętarz Kościelny. Kościół sam b y ł napełniony 
ludem . Szereg Nabożeństwa trw a ł od godz: 6ej rano do 
7ej wieczorem . W oty wę solenną przed O łtarzem  BOGA
RODZICY, odśpiew ał m łody K apłan świecki donośnym  
i harm onijnym  głosem ; W ielką Mszę celebrowali XX. 
B ernardyni, Kazanie odpowiednie uroczystości, g ło s ił 
Wymownemi usty JX. O lszew ski, P rofesor Sem inarjum  
Zgrom : XX. Missjonarzy W arsz:, z textu E w a n g e l ii S. 
na te a  dzień przypadającej (Xięgi Rodzaju). O pisał do
kładnie początek istnienia Zakonu i Kościoła XX. Try
nitarzy, i zachęcał zgromadzony lud do czci ku N. MARJI 
Uroczystującej. Po Nabożeństwie, orszak K apłanów ,B ra- 
etwa i pobożnego ludu. w yruszył w szyku procesjoual- 
nym , przy wzniesieniu N. SAKRAMENTU, za obręb m u 
rów Kościelnych, pod w spaniałym  srebrno-litym  balda- 
k inem , ze stosow ną pieśnią; za powrotem  do Świątyni, 
zaintonow ał Hymn (C i e b i e  BOGA Chwalemy), i cele
brujący pob łogosław ił lud! O godz: 5ej, odbyto Niesz
pory, które celebrow ał JX. O lszewski, Kazanie zaś p ra 
wił m łody Zakonnik ze Zgrom : XX. Bernardynów, na 
cześć N. MARJI P ., nader tkliwemi wyrazy, tak, iż s łu 
chający lud wzruszył do łez. Przejęty wdzięcznością 
Przełożony XX. Trynitarzy, składa podziękę wszystkim, 
którzy czemkolwiek przyłożyli się do uświetnienia dnia 
dla kroniki dziejów Klasztornych tak pamiętnego.

Przez Rozkaz C e s a r s k i  do Zarządu M orskiego z dnia 
10 Sierpnia, J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e lk i e m u  
Xięcic  K o n s ta n t e m u  K o n s t a n t y n o w i c z o w i ,  Najm iło- 
ściwiej rozkazano zostawać w Ekwipażu Gwardyjskim.

Rada Administracyjna Królestwa, zatwierdziła zapis 
rs. 300 , jako fundusz wieczysty dla Kościoła w Świecie- 
chowie, przez niegdy Xięd?a Dominika P rzy b y lsk ieg o  
Uczyniony.

JW . Jenerał-A dju tan t JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, 
U ercheletoicz, Naczelnik Artyllerji lszej Armji, po
wrócił z Moskwy.

JW . Rzeczy: Radca S tanu K ru zen sztern , Szam belan 
Dworu JEG O  CESARSKIEJ MOŚCI, w yjechał do Ty
kocina.

JW . Andrzej Hrabia Zam oyski, Prezes K om itetuTo- 
Warzystwa Kredytowego Ziems:, i Towarzystwa Rolni
czego w Królestwie Polskiem , w yjechał do dóbr swoich 
W Powiat S tanisław ow ski i w G nbernję Lubelską.

W siódm ym miesiącu życia, zgasła onegdaj Karolcia 
O ruiew śka, jedyna córka Alexandra i Emilji z U oru- 
bów G ruiew skich . S troskani Rodzice, zapraszają Kre
wnych i Przyjaciół, na wyprowadzenie zw łok Jej, ju tro  
o godz: 4tej po południu, z domu Nro 1434 przy hlicy 
Zielnej, na sm ętarz powązkowski.

W czoraj pochowano na smętarzu Powązkowskim  
zwłoki ś. p> Óle8i N iewiarowskiej, córki Alexandra Nie

w iarow skiego , Redaktora Gazety Codziennej. Dziecina 
ta w 6tym miesiącu zakończyła życie.

S ierp ień  r. b. b y ł pogodny, suchy, w pierwszej p o ło 
wie gorący, w drugiej um iej ciepły, w ogóle o 0 ,7  stop: 
R. cieplejszy niż zwykle. Średnia tem peratura całego 
miesiąca jest 15,15 stop: R,; największe ciepło dochodzi
ło  24,2  stop: d. 13 i 14go po południu; najmniejsze 6 ,8  
stop: d. 28go rano. Średnia wysokość barom etru m ie
sięczna, jest 27 cali 8 ,02 lin: par:, o 0 ,25 lin: par: m nie j
sza od norm alnej. Najwyżej barom etr dochodził 27  cali 
11,59 lin: par: d. 12go w czasie przejścia Xiężyca przez 
rów nik niebieski i przy wysokim stanie tem peratury, 
najniżej opadł na 27 cali 2 ,97  lin: par: d. 26go, przy po- 
w tóroem  przejściu Xiężyca przez rów nik , i przy zniże
n iu  tem peratury. Deszcze osobliwie w drugiej połowie 
miesiąca padały często i obficie; d. 27go od godz: 4tej do 
w pó ł do ósm ej rano, deszcz ulewny padał, w czasie k tó
rego, o godz: 5tej m. 15 rano, piorun uderzył w topolę 
nadw iślańską w parku  Łazienkowskim . Ilość wody z de
szczu wynosi co do wysokości 6 cali 6 ,3  lin: par:, prze
szło  dwa razy więcej niż zwykle. W ilgotność pow ietrza 
średnia miesięczna jest 71 ,8  na 100, b lizkoo  dwie setne 
mniejsza od norm aloej. S tan elektryczności atm osfery
cznej średni miesięczny jest22stop :; największe natężenie 
siły elektrycznej dochodziło 50  stopni d. 19go o godz: 
8  rano, w czasie m gły opadającej najmniejsze 0  stopni, d. 
31go w czasie pochm urnym  i w ilgotnym . Dni pogo
dnych było 10. na pół-pogodnych 9, pochm urnych 12, 
dni deszczu 12, m gły 4, grzmotów 7, błyskaw ic bez 
grzm otu 2, wichrów 1, wiatr panujący zachodni, częste 
były  także wschodnie. W ysokość wody na Wiśle naj
większa stóp 7 cali 4 d. 14go; najmniejsza stóp 2 cali 7 
d. 2 , 3 i 4go.

Zeszyt 21 B ib ljo łek iW a rsza w sk ie j za miesiąc W rze
sień r. b., wyszedł z druku i zaw iera: Stanowisko p rzy 
szłego badacza mowy, p. F. Jezierskiego ; Obrazy Dage
stanu, p. Jul: S ..., o Obyczajach i zwyczajach; Romanse 
i powieści J. D tierzkow sk iego , p. A. A. K.; Fryderyk 
John, rytow nik polski i jego prace, p. A. Grabowskie
g o ; Joanna D arc, dram at historyczny w 5u akiach prozą, 
p. Daniela Sterna; Krótki rys historji naturalnej K am ień
ca Podolskiego, sk reślił G. Belke (doko:); Poezje: Pory 
życia, p. W. K orotyńskiego, Chm ura na czole, przez R. 
Zm orskiego; Kronika Literacka; Kronika bibljograficzna; 
Doniesienia literackie; Dostrzeżenia m eteorologiczne za 
m. Lipiec r. b.

Do xięgarni G. Sennewalda, przy ulicy Miodowej, 
nadeszły świeżo z Berlina ze Zbioru d z ie ł  u ży teczn ych  
z  rożnych  ję zy k ó w  zebranych, dzieła następujące:
1) R zu t oka na osta tn ie pism a P. G uizota, z p rzed m o
w ą i przypiekiem Karoia Forstera, tom ik 1, cena rs. 1-
2) D z ie ło  P. T hiersa: 0  w łasności, świeżo z f r a o c u z k ie -  
go przełożone, z przedmową Karola F orstera , t° m 
cena rs. 2. W tejże xięgarni znajduje się dzieło P. Ka
rola Forstera, napisane w języku f r a n c u z k im ,  pod ty tu 
łe m : Quinze ans a Paris, 2  tom y, cena rs. 4.
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Z  Krzemieńczuga. — Dnia dzisiejszego, opuśeił tu
tejsze miasto Władysław Hamulecki, który tu obowiązki 
miejskiego lekarza sześć lat pełnił; a chęcią nabycia no
wych wiadomości, żądzą stania się jeszcze bardziej uży
tecznym społeczności wiedziony, udał się na lat kilka 
zagranicę. Dzień jego wyjazdu, był dla wszystkich mie
szkańców Krzemieńczuga dniem żalu, prawdziwej, że tak 
powiem, żałoby. Obywatele, Urzędnicy, Kupcy,słowem 
wszyscy mieszkańcy Powiatowego, ale zamożnego han
dlem miasta, licząc 20,000 osiadłości, spieszyli, aby raz 
jeszcze ujrzeć, uściskać drogiego im Przyjaciela Dokto
ra, i zapewnić go o uczuciach nigdy wygasnąć niemają- 
cych przywiązania i wdzięczności. Rozczulającym był 
widok tak powszechnego przywiązania i szacunku. Aleć 
szanowny Hamulecki, zasługiwał na te uczucia, swoją 
nigdy niezmordowaną gotowością w niesieniu pomocy 
wszystkim go wzywającym bez różnicy, lecz przykładną 
nieinteressowncścią, jaka go cechowała, i jako Lekarza, 
i szczególniej jako Lekarza Urzędnika, delikatnością czę
sto nawet zbyt daleko posuniętą względem Kolegów, 
niewypowiedzianie ujmująjącem obejściem się z chore- 
mi, pełnem współczucia i łagodności. Kto go raz we
zwał, pewno go pokochał, bo czuł że to nietylko lekarz 
ciała, ale prawdziwy przyjaciel, któremu śmiało i 
moralnie przyczyny choroby powierzyć można. Odebra
łem  i ja tysiączne dowody jego starań pieczołowitości 
współczucia i przyjaźni, a mieszkając z nim kilka mie
sięcy, miałem czas i możność ocenić i rozległe jego wia
domości, i najszlachetniejsze serce. Podając ten artykuł 
jako należny hołd cnocie, do Kur jera  Warszawskiego 
i Wileńskiego, to jest do dwóch najwięcej czytanych 
w Zachodnich Prowincjach Cesarstwa Dzienników, mam 
na celu dać poznać współrodakom, tego zacnego pra
wdziwie człowieka, i zachęcić kształcącą w zawodzie 
medycznym młodzież do pójścia w jego ślady. — Oby
watel Gub: Grodzieńskiej, czasowo w Krzemieńczugu 
zamieszkały, Walerjan Ostromęcki.

W tych dniach otwarty został nowy zakład wynajmu 
powozów, karet, dla wygody ogółu. Zakład ten istnieje 
na Nowym-Świecie, w domu Nro 19, obok pałacu Hra- 
bicstwa Kossakowskich. Elegancja w urządzeniu jazdy 
tak pod względem liberji, jako i całego przyboru, świe
żość karet, dobroć koni, i w ogóle nadzwyczajny po
rządek, jakim odznacza się to nowe przedsiębiorstwo, 
wszystko to wróży mu wielkie powodzenie. Właścicie
lem tego zakładu jest przybyły do Warszawy P. Wiesio
łowski, a że godzien jest poparcia ze strony Warszawian, 
każdy o tern może przekonać się naocznie, jak tylko raz 
zgłosi się o najem powozu, czy to dla użytku po mie
ście, ezy dla przejażdżki zamiejskiej, czy na ślub i we- 
*«le, czy wreszcie do teatru, lub w tylu innych okoli
cznościach.

Józef Karpiński, Patron Trybunału, przeniósł swe 
mieszkanie do domu przy ulicy Krak: Przedm: Nro 439 
(nowy Nr 65), na lsze piętro, nad sklepem P. Popczyń- 
skiego, wprost gmachu Tow: Dobroczynności.

Chaim Szeinman, mieszkający w domu pod Nr 2253, 
złożył w Redakcji Kurjera, jako ofiarę, rsr. 30, dla 
przesłania Dozorowi Bóżniczemu, przeznaczając z nich 
rs. 15 dla biednych położnic staroząkonnych z. m. War
szawy i rs. 15 dla Szpitala Warszawskiego starozakon- 
nych.

Z powodu rozpoczęcia robót brukarskich w celu roz
szerzenia ulicy Bielańskiej, ulica ta na czas trw anie 
tychże robót, od dnia onegdajszego zamkniętą została.

W chwilach kiedy w Warszawie krzątają się około 
statuy Kopernika, dla wzniesienia mu odpowiedniejszej 
podstawy, przedsiębiorczy Właściciel Kaskady, szykuje 
mu również niespodziankę na jutro, z jaką ma wystąpić 
przy spaleniu sztucznych ogni. Program bowiem tych 
ogni, składający się z jak najpiękniejszych doborowych 
sztuk, urządzanych z całą znajomością rzeczy przez la- 
boratorjum Wojskowe, pod kierunkiem Sztabs- Kapitana 
Lwowa, obejmie także: Pomnik Kopernikowi z kulą 
ziemską czyli globusem, obracającym się w koło, i urzą
dzonym z świec kolorowych. Za zjawieniem się zaś tar
czy. na cześćAstronoma, daną będzie salwa. Oprócz tego, 
Publiczność ujrzy tam ju tro : skowronki, słońce prze
mieniające się w gwiazdę z brylantowych fontan zrobio
ne i dwa chińskie koła w środku; pot a feu z 50 szmer- 
melami; cztery race z deszczem ogniowym; dwa wodne 
chińskie koła obracające się na wodzie; dwa wielkie wo
dne nurki z wystrzałem i tuż mnóstwo wodnych pszczó
łek; kosz czarodziejski z kwiatami, pływający na wo
dzie i obracający się na różne strony, z kolorowemi 
światełkami, który po spaleniu wyrzuci z siebie m nó
stwo pszczółek i kolorowych gwiazdek; trzy duże race 
z kolorowemi gwiazdkami; 6 rzymskich świec z gwiazd
kami w dwa bukiety po obu stronach stawu zebrane; 
wielką tarczę; światłą kometę, która się na wzgórzu 
rozpadnie z wystrzałem na tysiące pszczółek, gwiazdek 
i szmermeli, i wraz za nią wielki snop z 30tu rac zro
biony, z wystrzałami i gwiazdkami; na zakończenie 
bengalskie rozmaitych kolorów  ognie. Dla uprzyje
mnienia chwil zebranym Gościom, od godziny 3ciej 
z południa, grać będzie wielka orkiestra wojskowa, 
z pułku Wołgockiego; ogród Kaskady pięknie będzie 
uiilnminowany. Przytem wszelkich potraw smacznie 
przyrządzonych i napojów, przy rychłej usłudze dostać 
będzie można; zaś dla amatorów, prawdziwy miód lipiec 
w plastrach. Początek spalenia ogni, o godz: 8mej, na 
dany sygnał wystrzałem. O innych przygotowaniach, 
jak muzyce, przekąskach, napojach, i t. p., nie wspo
minamy, bo z tych znany jest zakład P. Wagnera w Ka
skadzie. Idzie tylko o pogodę, na którą się jakoś rze
czywiście zanosi.

Podług listów z Londynu z dnia 4go b. m., pszenica 
krajowa utrzymywała się w cenach. W zagranicznej, 
której dowozy są znakomite, nic się nie robiło. Z Za
chodnich Stanów Ameryki donosrą, jakoby tegoroczne 
zbiory nie dochodziły cyfry średniego przecięcia.

Dziś wystąpienie w salonie Doliny Szwajcarskiej, 
Panny Anny Matuszewskiej, Fortepjanistki.—- Jutro zb ś  
urządzoną jest w tejże Dolinie nadzwyczajna zabawa, 
przy dobraniu wojskowej piechotnej orkiestry, która to
warzysząc nowemu dziełu p. n.: bojowa muzyka, wyko
na marsz z pochodniami po ogrodzie, a nadto w trakcie 
rzeczonej bojowej muzyki, będą miały miejsce fajerwer
ki naśladujące strzały tyraljerskie i armatnie, zakończone 
bramą tryumfalną tysiącem ogni bengalskich oświetlo
ną. Wejście, z przyczyny fajerwerków i innych zna
cznych kosztów, po kop: 20 od osoby.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości (w Teatrze Wielkim), 
przywołani zostali: po Kornedji Uściskajmy się!  Pani
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Ziem ińska  4 -k roć , PP: Ż ółkow ski 5-kroć, S ło łp e  i 
S w ie szew sk i po 3 -kroć; po K om edji  S ztu k a  p r z y p o 
dobania się , Panie: Q uattrin i, Z iem ińska  10-kroć, 
Panna S k ro d zk a , PP: Żółkow ski 7 -kroć i P a n czy-  
kow ski 2  kroć.

Ju tro , w ogrodzie Pani Ohm, za W olskiemi rogatka
m i, w ielka  m u zykalna  zabaw a  pcd dyrekcją Kapelmi
strza Pana E schert, między in n e m i znakom item i utwo
ram i tegoceesnych Kompozytorów, wykonanem  zosta
nie o godzinie 8mej po raz pierwszy W ielki Capstrzyk, 
w którym  przeszło stu muzykantów udział mieć będzie. 
Odbędzie się także losowanie kw ia tów  z przeszło 200 
doniczek, exotycznych różnorodnych roślin i bukietów, 
każdy los wygrywa. Spodziewać się należy, że Publi
czność licznie się zbierze, a spróbowawszy szczęścia i 
nie przegrywając, zadowoloną do domu powracać bę
dzie.

Za ro g a tk ą_ W olską na Czystem, w lasko, z powodu 
zbliżającej się jesieni, strzelanie przez am atorów zamó
wionych, do gołębi żywycb, odbędzie się ostatni raz 
w tym roku  d. 14 b. m., t. j. we W torek. WT razie niepo
gody, zabawa ta urządzona przez P. Torchalskiego  
pnszkarza, odbędzie się w nsstępny dzień.

Kurs wczorajszy: za p ó ł- im p e rja ły ,  dają rs. 5  kop: 
46; za o b lig i Skarbow e  oprócz kuponu, żądają rs. 93 
kop: 22, wartość kupcnu rs. I kop: 777/„; za l i s ty  z a 
staw ne  IHgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 
17 , w artość kuponu kop: 13.

A ngłm . Londyn , 5go W rześn ia .—  Sekretarz Stanu 
W alpo le , ma być urzędowym towarzyszem Królowej 
w podróży do Leeds, a Hr: D erby, który przybędzie 
z Knowsley do tegoż m iasta, będzie jako Minister tow a
rzyszył dalej M onarchini aż do Balmoral, i zabawi tam 
przez dni 14cie. Królowa przybędzie we W torek wieczór 
do Edinburga, a we Środę wieczór do Balmoral. Pobyt 
D woru w tem  ostatniem miejscu, potrwa nie dłużej nad 
trzy tygodnie. Contr Journal donosi co następuje: 
P . Lesseps, czyli też jego przyjaciele piszą za niego," że o- 
trzym ał od Sir Henry B ulw era  zapewnianie, iż Rząd An
gielski nie będzie się dłużej opierał kanalizacji Suezu.__
Zdaje się, że jeśli te legraf atlantycki zostanie otwarty do 
użytku publiczności, przesyłka depesz kosztować bę
dzie około  10 szyllingów (20 złp: za w yraz).  Rj-
chard fo r d ,  słynny jako  znawca sztuki m aurytańskiej i 
średniowiecznej, zm arł Igo  b. m. w swej przepysznej 
majętności wiejskiej Heavitree pod Exeter. —  Donosili
śmy niedawno, że Członek Parlam entu, P. Townsend, 
zamierza opuścić scenę polityczną, dla przeniesienia się 
na teatralną. Postanowienie swe zakom m unikow ał on 
niedawno na m eetingu swym przyjaciołom . Oświadczył, 
że m u uczyniono Xiążęce propozycje, i że p rzy ją ł tako
we, albowiem przedewszystkiem chodzi mu o zaspoko
jenie swych długów , a przytem w ynurzył nadzieję, że 
postępek jego nie będzie zbyt surow o sądzony, bacząc 
zwłaszcza na to, iż mężowie tacy jak Sheriden Kowles 
(poeta dramatyczny), i w . Thesiger, syn Lorda Kancle
rza Atiglji, poświęcili się także scenie.—  Pożyczka Tu
recka została tu już podobno znegocjowaną. (St: Anz:).

Londyn, 7g0 W rześn ia . —  X iąię A lfred  wyjeżdża 
przez Ham burg do Poczdamu. —  P odług dzisiejszego 
Timesa, traktat zawarty między Anglją i Chinami brzm i

nader pom yślnie. Zawiera on podobno między in n e- 
mś następne w a r u n k i :  P oseł Aogielski ma mieszkać 
w Tientun; w Pekinie ma być założone Kollegjom  An
gielsk ie . Państwo Ctnnskie będzie dla wszvstkich podró
żnych, a rzeka Yangtsekiang (Niebieska), dla wszvstkich  
statków handlowych, otwarta. Chrześcjatmrn bedzie to 
lerow any. Udział Anglji w wynagrodzeniu w 0jen n em, 
w ynosi 3 ,2 0 0 ,0 0 0  fst. —  Poselstwo Chińskie przvbedzie 
do Londynu. (Neue Pr: Zfg).

A d str ja . W iedeń, 5go W rześn ia .—  Nadeszła tu pod 
wczorajszą datą z Raguzy wiadomość, że tegoż dnia r a 
no, wszyscy Członkow ie Komissji uregulowania granic 
z Czarnogórją, odpłynęli do K orfu ,na parostatku Im pe - 
tuense. (Neue Pr: Ztg).

F r a n c ja . P a ry  i ,  5 g o W rze ś:  —  Cesarz i Cesarzowa 
żyją dość ustronnie w Biarritz. Przyjm owali jednak k il
ka osób urzędowych, a mianowicie władze cywilne i 
wojskowe pogranicznego miasteczka Hiszpańskiego 
G uipuzcoa.—  Jenera ł Mac-Mahon, Kom endant naczel
ny Algierji, udaje się w tych dniach na miejsce swego 
przeznaczenia.—  Cesarz polecił aby w Port-Louis (dep: 
M orbihan) wybudowano port dla statków rybackich. —  
P. T urgot wyjeżdża lOgo b. m. z Paryża do M adrytu, 
dla doręczenia Królowej Izabelli, pism odw ołujących go 
z Poselstw a.— Lord Palm erston  wyjeżdża ztąd we Ś ro 
dę, z powrotem  do Londynu. Lord S tr a tfo r d  de R ed-  
cliffe, przybył tu dziś rano, a ju tro  odjeżdża do Marsylji 
gdzie nań oczekuje statek Curaęao. —  Monitor donosi, 
że pewien Francuz osiadły od lat kilku w Bejrucie, o - 
trzy m ało d  Porty koncesją na budowę drogi bitej z Da
maszku do morza. Droga ta 108,800 m etrów  długa, nie 
jest zbyt kosztowną, i pójdzie w kierunku dawnej drogi. 
—  Oddział kolei od M outauban do Rodez należy do naj
bardziej zadziwiających budowli kolejowych we Francji. 
Przestrzeń ta, niedawno otw arta dla ruchu , przy 166 ki
lom etrach długości, ma 31 tunnelów , 21 wielkich m o
stów na Aveyron i jeden o 7n arkadach na rzece T am . 
W  wielu miejscach kopano nowe koryto dla r. Aveyron, 
używając dawnego pod kolej żelezną. (St: An:).

Dowodzący stacją w Chinach, A dm irał R ig a u lt de  
G enouilly , ma opuścić swe stanowisko teraźniejsze 5go 
Paździer:, i udać się na wody Kochinchiny. —  Nadeszłe 
tu ze Wschodu wiadomości, zaprzeczają pogłosce o za
mordowaniu Konsulów Europejskich na wyspie S tan- 
chio, oraz prostują doniesienie o śm ierci matki S u łtana. 
Matka S ułtańska zm arła już dawno, a osoba o k tórej 
skonie donoszono, jest jedną z liczoych wdów po S u łta 
nie M ahmudzie.—  Do Paryża przybył jeden z na js łyn 
niejszych szachistów, Amerykanin nazwiskiem M arphy. 
Liczy on lat 20 do 25, jest milczący, fizjonomji łagodnej 
i m elancholicznej. G rał już kilka razy w Cafe d e  la  
Rśgence, pobił wszystkich przeciwników. Może on g rać 
od razu, jak m ówią, ośm partji, nie patrząc na szacho
wnicę, ale najgłów niejszą zaletą jego gry , ma być g run - 
towność.—  Prefekt departamentu Nord, zabronił wal
ki kogutów, jako dem oralizujących, przez dzikość wi
doku i obyczaje. (In: Bel:).

H isz p a n ja .  M adryt, 30 g o  Sierpnia .—  X iężna Mont- 
pensier, która była chorą, pow róciła zupełnie do zdro
wia. —  Rząd nakazał surow e śledztwo przyczyn ,  prze
rywających tak często kom m unikację na kolei żelaznej 
między Madrytem i Alicante W ładza poleciła cenzo-



rom, aby w zb ran ia ła  tylko etaków przeciw  R eligji i Ro* 
dżinie K ró lew sk ie j. (Sl: Anz:).

R o z m a i t o ś c i . —  Włość Skalę w pobliżu ChrudyDa, 
na 16 sążni wysokiej stromej skale, ogarną ł dnia 2go 
z. m., wraz z leżącą u podnóża jej w powabnej dolinie 
•włością Podskala, między 9 tą i lOtą godziną przed po
łudniem niezmierny przestrach; oderwała się bowiem 
w pobliża domów w Skala, z przerażającym łoskotem 
skała, obejmująca około 200  sążni kubicznycb. Odłam 
ten rozpadł się w kilka brył,  po łam ał wiele drzew, za
sypał jakąś część znajdującej się w dolinie łąki,  równie 
jak koryto poblizkiego potoku Żebro, który właśnie był 
wezbrał.  Tylko przeto, że zaraz wyżłobiono inne kory 
to, zapobieżono wylewowi wody, a tern samem i spu
stoszen iu .—  Bank gry w Wies Baden iE m s  trzyma T o 
warzystwo na akcje zebrane, i płaci za dzierżawę w obu 
miastach 115,000 reńskich rocznie, ale się oświadczyło 
postąpić jeszcze 100,000 reńskich, byle mu wolno trzy
mać bank i w zimie. Dotąd wolno Towarzystwu otwie
rać  bank tylko latem, a koszta utrzymania z ostatniej 
pory  letniej, wynosiły 750,000 fr:; lecz chociaż są tak 
wielkie, przypadło przecieżdywidendy na każdą z 25 ,000  
akcji, po 49 fr: i 30 centymów; to znaczy, że czysty do
chód z jednej  pory letniej przyniósł zysku 1,232,500 
fran:.  Żerant i Zawiadowca tego Towarzystwa, Baron 
W ellens, nie pobiera peDsji, ale ma za zręczne^ p r z y - 
s łu g i swoje zapewnionych 5 od sta z tego co się u g ra 
ło , a co mu rocznie do 61,625 fr: czyli 28 ,700 złr: d o 
chodu niesie. Obruszyło to n iem ało  na ostatniem zgro
madzeniu akcjonarjuszów, że tam ktoś za sześcio-mie- 
eięczoą pracę zebrał większą pensję niż wszyscy Mini
strowie Xięcia Nasauskiego razem, i jeden z nich po wy
słuchaniu sprawozdania, oświadczył z gniewem, że t a 
ka nagroda to prawdziwe zgorszenie. Wies-Baden ma 
dwa stoły rouletty, dwa rouge et noir; Ems zaś jeden 
s tó ł  rouletty, i jeden rouge et noir. —  Centralne zgro
madzenie Lekarzy homeopatów przypadło w tym roku 
w Bonn. Na posiedzeniu swem dnia lOgo Sierpnia, 
uradzili zgromadzić się na przyszły rok także lOgo Sier
pnia w Pradze, pod przewodnictwem tamtejszego docen
ta Dr Altschul. —  Staruszek Pleban wiejski pojechał 
za interesem do Warszawy i tam umarł.  Jego para- 
fjanie którzy go bardzo kochali, wystawili mu na smę- 
tarzu wiejskim pomnik, a na oim te wyryli s łowa:

»Tu leży Proboszcz Z., pochowany w Warszawie.«

Targi angielskie zawsze bez ruchu i życia. Żniwa 
w Szkocji i Irlandji, lubo deszczami przeszkadzane, p o 
stępują. Ziarno jednak świeże, nie jest poszukiwane, a 
młynarze i piekarze stanowczo dają pierwszeństwo ze
szłorocznemu. N iem a już wątpliwości, że choroba kar
tofli w całej Anglji się rozszerza, mimo to duch speku
lacji nie obudził się. We Francji, Belgji i Hollandji, 
handel zbożowy żadnej nie uległ zmianie. Zbiory wszę
dzie średnią  j ^ p ^ w  dawnych nie ma, a tylko brak 
spekulacji ceny w ucisku trzyma. Na naszej giełdzie zu
pełna ze strony kupujących panowała obojętność. 
Sprzedający też nie naciskali się; tym sposobem trau- 
zakcje po dawnych notowaniach z trudnością przycho
dziły do skutku. Płacono za łaszt: Pszenicy wagi hol:

od 128 do 138 fun:, gul: prus: od 450 do 570, czyli za 
korzec Warsz: od rs. 5 kop: 772  do rs.  6 kop: 43. Żyta 
wagi hol: 130 fun:, gal: prus: od 300 do 309, czyli za 
korzec Warsz: od rs. 3 kop: 38  do rs. 3 kop; 49 . J ę .  
czmienia wagi hol: od 107 do 116 fun:, gul: prus: od 
280  do 306, czyli za korzec Warsz: od rs. 3 kop: 1 5 7 z 
do rs. 3 kop: 44. Grochu guld: prus: od 390 do 400. 
czyli za korzec Warsz: od rs. 4 kop: 40 do rs. 4 kop:
5172 . —  Gdańsk, 4go Września 1858 r o k u .   Alex:
Makowski et Comp:.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bielicki Lud: Ob: z Damaradzyua nr 414; Okęccy Józ: i Adam 

Oby: z Krobowa nr584; Seriere Konst: Porucz; W ojsk Francuz- 
kich z Mohylewa nr 634; W siewolowski Jan Urzę: z Moskwy nr 
634; Zachert Wilh: Oby: z Supraśla nr 570.

W yjech a li:  Alexandrowicz Ant: Rz: R .S., i Hr. Apraxin Mik: 
Sekr: Koleg: do Petersburga; Małachowski Henr: Hr. do Końskich; 
Szachnowski And: Ob: do Petersburga.

P rzy jecha li koleją ie la z n ą : Brodowski Karel Rz: R. S. z Dre- 
z u a n r l0 7 7 ;  X. Kruszewski Kalixt Misjonarz z Wiednia nr 408; 
Olszowska Emilja Oby: z Poznania nr 414; W ojczyński Stefan 
Oby: z Drezua nr 570.

IVyjachali koleją ie la z n ą : Kokott Ryszard Kup: do Kotowic: 
Senewald Kareł Kup: de Wiednia.

MSOSiasSIEWIA..
W H M O G rR O N T A  słodkie i dojrzałe, są d0 sprzedania 

w  ogrodzie Zakładu Sgo Felixa, dawniej Bibljoteka Załuskich, 
przy ulicy Daniłowiczowskiej.

Mam honor zawiadomić PP. Dyrektorów Teatrów  
M M  Prowincjonalnych, źe TEATR mój w  m. Gubernjalnem 

Lubelskim, z dekoracjami i wszelkiemi rekwizytami 
teatralnemi, w dobrym stanie będący, zaopatrzony pie

cami do ogrzewania w zimie, jest do wynajęcia. Mający prze
to chęć zadzierźawienia, raczy się zemną porozumieć.

Romual d  M a k  o w a  k i .
D O B R A  SOKOŁÓW z trzema czynszowemi Kolonjami, po

łożone w Okręgu Zgierskim Gub: W arszawskiej, od miasta Zgie
rza  w iorst 3 a od miasta Łodzi wiorst 6 odległe, mające rozległo
ści przeszło włók 28 (dziesiatin 420) w tem lasu włók przeszło 
3 (dzies: 45), są do sprzedania z wolnej ręki; wiadomość na miej
scu lub w W arszawie przy ulicy W areckiej pod Nr 1358 na 2m 
piętrze od frontu. _ 1

Do Fabryki I f c U V I A T O W  Lotha, potrzebne są 
PAWY uzdatnione, i do nauki.

Niżej podpisany Fotograf świeżo do W arszawy przybyły, ma 
honor zawiadomić Szan: Publiczność, iź założył swą pracownię 
pod Nr 1820, w Zajeździe przy ulicy Koźlej pod Nr 13 stancji, 
gdzie w każdej porze bez względu na pogodę, zdejmować będzie 
P O H T R E T Y .  codziennie od godz: 9 z rana do 7 wieczorem, 
po cenie 60 kop: z kolorami czy bez kolorów; zapewniając, iź O- 
soba życząca się Fotografować, w pięć minut na poczekaniu, może 
swój daguerotyp odebrać, jak  najlepiej i najpodobniej odrobiony, 
z czem polecam się łaskawej Publiczności.—  Jan W ajntranb.

Dziś rano ciepła stopni 7. Wczoraj w południe ciepła stopni 16.
TEATR WIELKI. Dziś, S p it w o jsko w y -— Łobzow ianie___

L oka j za  Pana- (Bezpłatnie).—  Jutro, Asmodea.
C 1 T I H  Ś l ę z a k a  aa placu Zielonym, o godzinie 5ej.
W  Niedzielę dnia 12 b. m. na CZYSTEM w Lasku space

rowym, spalony będzie na lądzie, wodzie i w powietrzu.
n a d z w y c z a j n y  r ó ż n o k o l o r o w y  f a j e b w e r r .
Fajerw erk ten składać się będzie z 20 przeszło najokazalszych 
Figur, Bukietów, Girland, Żyrandoli, Delfinów, Rzymskich świec, 
Telegrafów, Chromatropów oraz najnowszych figur; T rzy Sygna
łowe Race oznajmią rozpoczęcie Fajerwerków. Na zakończenie 
BRAMA TRYUFALNA.— Muzyka Wojskowa wykoaywać będzie 
najnowsze dzieła. -“ Wieczorem Ogród uilluminowanym będzie—  
Cena wejścia kop- 1'JV — A. Rungaldier et Comp.

W  D r u k a r n i  Kurjera W arsz:— Wolno drukować, dnia 30 Sierpnia <11 W rześnia) 1858 r . — Starszy Cenzor, F . So b ieszc tań tk i.


